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Połowa  pracowników  biurowych  w  Polsce  ma  stanowiska  pracy
zagrażające ich zdrowiu.

Jak wynika z najnowszego badania Ergotest i raportu firmy
Fellowes, tylko dwóch na stu Polaków zatrudnionych w biurach i
urzędach  ma  warunki  w  pełni  spełniające  wymogi  ergonomii,
czyli odpowiednio wyposażone i dopasowane do swych potrzeb
stanowisko pracy – informuje portal ekonomia24.pl. W 2010 r.
40 proc. badanych pracowało w warunkach, które nie spełniają
żadnych zasad ergonomii, obecnie takich osób jest już 47 proc.

„Pracownicy nie są świadomi, że mogą się domagać odpowiednich
warunków pracy, a pracodawcy nie doceniają wpływu warunków na
motywację i efektywność pracowników. Grozi nam technokalectwo”
– podkreśla Jacek Świgost z Fellowes.

Według  badania  Ergostest,  które  objęło  prawie  1100
pracowników, w polskich biurach jest teraz bardziej tłoczno.
Co trzeci badany nie ma wydzielonego stanowiska, a odległość
od kolegów wynosi mniej niż wymagane przepisami 80 cm.

Choć większość pracowników ma już zdrowsze ciekłokrystaliczne
monitory, to często są one nieprawidłowo ustawione, np. za
blisko albo za daleko. To sprzyja nieprawidłowej pozycji w
pracy przy komputerze, przy którym ponad 60 proc. Polaków
spędza w pracy prawie siedem godzin dziennie. Co drugi dodaje
do tego co najmniej dwie godziny spędzone z laptopem albo
tabletem w domu. „Grozi nam epidemia chorób układu ruchu” –
ostrzega  dr  Patrycja  Krawczyk-Szulc,  specjalista  medycyny
pracy  z  grupy  Lux  Med,  przypominając,  że  już  ośmiu  na
dziesięciu  pracowników  narzeka  na  dolegliwości  lędźwiowo-
krzyżowe.

Dr Piotr Wachowiak z SGH wskazuje, że szkodliwe warunki pracy
nie tylko pogarszają wizerunek pracodawcy, ale też narażają go
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na  koszty  zwolnień  chorobowych  oraz  związanych  z  niższą
wydajnością pracy. Według danych Eurostatu, w krajach Unii
prawie 9 proc. pracowników ma problemy zdrowotne związane z
pracą – w Polsce aż 22 proc., przy czym dla prawie połowy z
nich skończyło się to zwolnieniem lekarskim.
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